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Belgia zrozumiała niemieckie niebezpieczeństwo
Ostry kurs nowego rządu belgijskiego wobec niemców.

BRU KSELA, 6. 1. — Napręże­
nie stosunków między Niemcami i 
Belgją staje się coraz większe, a in­
terwencja posła niemieckiego w 
Brukseli przeciwko wydaleni o z Bel- 
gji księdza niemieckiego Oillesa za 
szerzenie anty belgijskiej propagan­
dy w okręgach Malmedy i Kupon, 
dolała tylko oliwy ilo ognia.

Nic dziwnego, iż now v'gabinet 
belgijski, pdsiadają<-y władzę dyk­
tatorską w sprawach finansowych 
przystąpi! natychimast do eorgani- 
zacji wojska i budowy w przyśpie- 
szoncni tempie fortyfikacy.j na gra­
nicy niemieckiej.

Na wszystkich wyższych stanowi­
skach armji belgijskiej pozwalniano 
starszych wiekiem oficerów, prze­
nosząc ich na emeryturę, aby w ich 
miejsce powołać ludzi młodszych i 
energicznych.

Na emeryturę przeniesiono szefa 
sztabu arm ji Galeta, oraz dowódcę 
żandarmerji gen. Maury. W zagro­
żonych irredenta, niemiecką okrę­
gach Eupen i Malmedy rząd belgij-

Z WYŻKA CEN ZBOŻA.
WARSZAWA, 6. 1. (wł.) Na 

rynku zbożowym zanotowano znacz­
ną zwyżkę cen zboza, które podnio­
sło się w cenie od świąt Bożego Na­
rodzenia.

Żyto skoczyło z 13 złotych na 16 
! pół złotego.

Zwyżka cen częściowo przypisy­
wana jest trudnościom w dowozie 
zboża.

— 0OO—

GEN. LAJDONER OSTRZEGA,
Armja sowiecka jedną z najlep­

szych na świeeie.
TA LLIN , 6. 1. — Popularny w 

Estonji generał Lajdoner, zwany 
marszałkiem Piłsudskim Estonji“, 

udzielił wywiadu prasowego, w któ- 
rym  dał wyraz zaniepokojeniu co 
do stanu uzbrojenia armji estoń­
skiej.

Gen. Lajdoner oświadczył, że sy­
stematyczne zmniejszanie budżetu 
na potrzeby armji doprowadziło ją. 
do stanu znacznie niższego, aniżeli 
poziom armij innych państw bał­
tyckich. Pod względem technicz­
nym arm ja estońska pozostawia obec 
nie bardzo wiele do życzenia.

Gen. Lajdoner zwraca uwagę, że 
grozi to fatalnemi następstwami dla 
niepodległości Estonji. Sąsiednia 
Rosja sowiecka — zdaniem gen. Laj- 
donera — pod jednym względem wy 
pełnia piatiletkę, ij. pod Względem 
doprowadzenia do pełnego uzbroje­
nia arm ji czerwonej W czasie woj­
ny arm ja rosyjska była bowiem zde­
zorganizowana. Obecnie gen. Lajdo­
ner uważa armję czerwoną za jedną 
z najlepszych na świecie

Gen. Lajdoner wkońcu wywiadu 
wzywa naród estoński dc natychmia­
stowego zajęcia się sprawami armji 
i postawienia ici - ■•dpo^iednim 
poziomie

ski rozpoczął walkę z agentami nie­
mieckimi i niezależnie od wyrzuce­
nia księdza Gilłesa zastosował sze­
reg sankcyj w stosunku do stowa­
rzyszeń i dzienników niemieckich.

Stwierdzić należy, iż Belgja nie 
posiadała nigdy tak antyniemiec •

kiego gabinetu, jak w chwili obec­
nej, a gabinet ton, otrzymawszy od 
parlamentu nieograniczone pełno­
mocnictwa i rządząc Belgją praw­
dziwie po dyktatorsku, zaprowadza 
ład we wszystkich dziedzinach życia, 
gospodarczego Belgji.

Od Administracji
B5 B 3 JW

Wszystkich naszych Sz. Czytel­
ników, Prenumeratorów, Kol­
porterów i Biura Ogłoszeń, prosi­
my o wpłacanie należności na 
k o n t o  „Expresu Zagłębia'4
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Walny zjazd delegatów stowarzyszeń emerytów
w stolicy

WARSZAWA, 6. 1 (wł.) Na
wtorek zwołany został do Warsza­
wy, ogólnokrajowy zjazd delegatów 
stowarzyszeń emerytów.

Tematem obrad zjazdu będzie

wchodząca z dniem 1 kwietnia nowa 
ustawa o przerachowaniu emerytur, 
która zmniejsza znacznie zaopatrze­
nia emerytalne, szczególnie emery­
tom b. państw zaborczych

Zgon b. prezydenta Stanów Zjednoczonych.
NOWY JO RK , 6. 1. (wł.) Wczo­

raj wieczorem zmarł nagle na udar 
serca b. prezydent Stanów Zjedno­

czonych, Calvin Coolidge, w wieku 
61 lat.

W związku z tern w Białym Do 
mu ogłoszona została żałoba.

Japonia nie opuści zdobytego terytorium
ODPOWIEDŹ NA NOTĘ CHIŃSKĄ.

LONDYN, 6. 1. (wł.) W Londy­
nie otrzymano wiadomość o odpo­
wiedzi japońskiej na notę chińską, 
wysłaną do rządu japońskiego z po 
wodu przekroczenia przez wojska 
japońskie granicy chińskiej.

W odpowiedzi swej Japonja ka­

tegorycznie odmawia opuszczenia 
zajętego miasta Szań-Haj-Kwau i 
uchyla się od wszelkich odszkodo­
wań.

Odpowiedź japońska stwarza 
znowu napiętą sytuację na Dalekim 
Wschodzie.

Demonstracja lotnicza Niemców nad Śląskiem,
DZIŚ PRZYJEŻDŻA ESKADRA NIEMIECKA.

GLIW ICE, 6. 1. W sobotę przy­
leci do Gliwic niemiecka eskadra 
lotnicza, złożona z 16 maszyn, obsłu 
giwanych przez 30 pilotów niemiec­
kich pod komendą em. m ajora Pel 
lera.

Na lotnisku w Gliwicach odbę­
dzie się uroczyste powitanie eska­
dry przez wszystkie władze nieu-uec 
kie Śląska Opolskiego. Eskadra za­
trzyma się w Gliwicach do ponie­

działku i odbędzie szereg lotów nad 
granicą polsko - niemiecką. W  Gli­
wicach będzie zorganizowany przez 
niedzielę specjalny ruch samocho­
dowy.

Również w poniedziałek przyby­
wa. do Gliwic znana niemiecka lot- 
niczka Marga v. Etzdorf, która wy­
głosi odczyt o swym locie dookoła 
świata.

Rozruchy w Hiszpanii trwaią.
MADRYT, 6. 1. W Sewilli przy 

szło do strzelaniny między komurti- 
stami i syndykalistami. Policja z 
trudem zdołała spokój przywrócić. 
Cztery osoby odniosły ciężkie rany- 

W okolicy Carmona szereg fnl-

SIŁA  PO LSK I W  OCENIE D Z IE N N I­
K ARZA CZESKIEGO.

BERNO, 6. 1. — W , i idovych 
Novinach“, wychodzących w Bemie, 
pojawił się artykuł wstępny pt. „Pol 
ski Nowy Rok“, którego autorem 
jest warszawski korespondent, p. 
Dresler.

Autor omawia stosunku we wnętrz 
ne Polski, tak pod względem gospo­
darczym jak i politycznym Następ­
nie analizuje wpływ marszałka P ił­
sudskiego na sprawy polskie, a 
wkońcu zastanawia się nad między- 
narodowem położeniem Polski. W y­
nikiem wszelkich tych rozważań jest 
końcowe zdame, które brzmi:

„W całości musi się określić na 
rozgraniezu dwu la’ polską republi­
kę jako twór państwowy wewnątrz 
zdrowy, o wiele odporniejszy od 
przypuszczeń różnych złośliwych 
czarnowidzów. Z każdym rokiem u- 
trwala się w lród obserwatorów wra­
żenie, że Polska jes; krajem o p rz y ­
szłości gospodarczej posiada możli­
wości wyrównania stosunków wo- 
wnętrzno - politycznych i ma wido­
ki uzyskania równowagi obywatel­
skiej".

......................—  ono----
CZYŻBY NOWY MORD KAI - 

TUBOWY?
BERLIN, 6. 1. Z nurtów Nebeh 

pod Guestrow w Meklemburgii wy 
łowiono zwłoki hitlerowca, robotni­
ka Westphala, który od dnia 10 li­
stopada r. ub. zginął bez wieści.

Dotychczas nie wyjaśniono, czy 
i tu o mord kapturowy, czy 

też ma się tu do czynienia z samo­
bójstwem. Policja prowadzi docho­
dzenia w tej sprawie.

KOMISJE SEJMOWE ROZ­
POCZYNAJĄ PRACĘ 10 hm.
WARSZAWA, 6. 1 P-mzes po­

seł Byrka zwołał pierwsze po przer 
wie świątecznej posiedzenie sejmo­
wej komisji budżetowej na wtorek 
10 bm. o godz. 10.30 przed połud­
niem dla wysłuchania sprawozdania 
pos. Walewskiego o preliminarzu mi- 
nisterjum spraw zagr.

Tego samego dnia odbędzie się 
posiedzenie komisji prawniczej sej­
mu pod przewodnictwem wiceniarsz 
Cara, na którem pos._ Świątkowski 
referować będzie wniosek klubu 
P P S  o uchylenie dekretu o postępo 
waniu doraźnem, zaś pos. Terlikow 
ski referować będzie wniosek po­
słów ukraińskeh o uchylenie dekre­
tu, zawierającego kodeks karny.

warków został obrabowany prze* 
robotników sezonowych. Napastni­
cy poszukiwali głównie pieniędzy 
za tegoroczne zbiory. W wielu m iej­
scach przvszlo do walki z wlaścicie 
lam i.

BOJKOT N IEM IECK IEGO  KOK 
SARZA.

W IN N IPEG , 6. 1. — D . Toron­
to przyjechał hr. v Luckner, nie­
miecki korsarz wojenny, który do­
konał wielu napadów na angielskie 
okręty w czasie wojny.

Burmistrz miasta Toronto odmó­
wił udziału w ofiejalnem przyjęciu 
Lucknera, oświadczając, żc aczkol­
wiek wojna skończyła się i 1C nada 
może tolerować przyjazd tego czło­
wieka, jednak zbyt wiele osób żyja 
'jeszcze wspomnieniami tragicznych 
strat, zbyt wielu cierpi dotąd skut­
kiem wojny, aby uroczyście i oficjał 
piając szereg okrętów, 
nie podejmować człowieka szczycą-
eego się te iii (v ie  zdzia ał za te-



Nr. 7,NĘDZA W  BLASKU ZŁOTA
Ponnure wieści Ameryki

Ciężki kryzys przeżyw a obecnie 
Am eryka.

Z jednej strony  gnębi społeczeń­
stwo bezrobocie i głód, z drugiej 
strony daje się we znaki n a d n ra r  
środków żywności, które nie mogą 
znaleźć nabywców.

Praw da i to bolesna praw da roz 
paezliwej nędzy s tyka  się bezpo­
średnio z bogactwem, które pozwu- 
la  zaspakajać jednostkom  na j f  ant a 
styezniejsze kaprysy...

W Ameryce bowiem panu je  te­
raz  stan  wojenny.

Toczy się wojna, z nędzą, której 
widmo szczerzy zęby nie na żarty.

Podobnie, jak  u nas podczas woj 
ny, panu je  tam teraz w ielka moda 
robót szydełkowych i na  drutach, 
P . prez. Rooseveltowa otworzyła 
d la dam z tow arzystw a szereg klu­
bów, w których szydełkuje się i ro­
bi się na drutach sw etry dla bezro­
botnych.

Nawet brydż wyszedł już z mody, 
a wszystkie damskie kluby brydżo­
we zamieniono na pracowmie swe­
trów.

Równocześnie p rasa  republikań­
ska zapowiada z patosem, że obecny 
rząd nie pozostawi bezrobotnych na 
pastw ę losu, że ubierze się ich ciepło 
i nakarm i do syta. S tan  zdrowotny 
hidnośei — kom unikują dzienniki 
— jest teraz o wiele korzystniejszy 
aniżeli podczas okresu najw iększej 
prosperity . Jednem  słowem wynika 
z tego, że bezrobocie wychodzi vv 
'Ameryce na zdrowie. y

W Nowym Jorku , w którym  na 
6 mii jonów mieszkańców półtora 
m iljona cierpi skrajną nędzę, nie 
posiadając ani dochodów, ani oszozę 
dności, przygotow uje się niespokoj­
ne jutro.

Przew ażna część młodzieży szło 1 
ne j jest niedożywiana, kapitały  pry 
walnych in sty tuey j dobroczynnych 
stopniały, wskutek czego instytucjo 
hum anitarne, jak domy dla sierot, 
sanato rja  gruźlicze, szpitale itp. mu

f i s

Stanisław  A ndrzej Sfeeroan. .

Nnn zaczyna
Przekład autoryzowany z frantul­
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w  ny.

U.
—- Pozostawi mnie pan sam na 

sam  z Sherłockiem Holm es4em, 
praw da! Jeżeli panu to na  rękę, 
niech pan idzie w prost stąd  do 
mnie. Chciałbym popracować z p a ­
nem godzinę w  domu przed kolacją: 
Moja żona bodzie napewno bardzo 
rada. jeżeli je j pan dotrzym a towa­
rzystwa... J e s t pan przecież czarup) 
eym  „eauseuFem", Steve... Z avIu- 
sacza umie pan doskonale rozma­
wiać z kobietami...

Namyśliwszy się ehwilę, H erbert 
Aboody dodał:

—- J a  tego nie potrafię...
Zadzwonił.
Do pokoju Avszedl ezowiek lat o- 

koło trzydziestu, średniego wzro­
stu, brunet, ubrany z w yszukaną 
Alegancją.

— Pan W orobiejezyk?
— Pan Aboody zapewne!
— Pardzn mi miło.
H erbert Aboody zw r ó c ił się do 

Steve'a:
— t  an A a.an. mój sekretarz.

szą wprowadzać sk ra jne  oszczędno­
ści.

Tak wygląda naga prawda. 
Równocześnie przestępczość i 

p rosty tucja  w zrasta ją  niepomier­

nie, więzienia są przepełnione, a je­
dną trzecią przestępców stanowią 
e-hiopcy i dziewczęta poniżej 18 lat.

Oto inny obrazek grozy. Miljon 
niedorostków, a raczej dzieci, zatnie

lozwody i powtórne małżeństwa
Na wstępie należy zaznaczyć, że ilość 

rozwodów w Polsce nie Jest doża, we­
dług bowiem spisu 1921 r. ilość osób 
rozwiedzionych i separowanych nie 
przenosi 0.1 proc. ludności.

Wdowcy stanowią u nas 2.8 proc, o 
gólu mężczyzn, wdowy 5.3 proc. ogółu 
kobiet. Ponieważ ponadto kobiet jest w 
Poisee wiecej aniżeli mężczyzn (na IM 
mężczyzny przypada 106.9 kobiet), prze 
to tak znaczna przewaga wdów nad 
wdowcami może być wytłumaczona je. 
dynie bądź większą śmiertelnością 
wśród mężczyzn, bądź tern, że wdowcy 
stosunkowo częściej od wdów wstępują 
w powtórne związki małżeńskie. To sa. 
mo stwierdzić można i wśród rozwie­
dzionych, gdyż na ogólną ich liczbę 
25.269 na mężczyzn przypada 33.4 pi-we. 
(8.176) 1 na kobiety 67.8 proc. (17.033).

Według dzielnie z ogólnej ilości .  
sób w stanie wdowim oraz rozwiedzie, 
nych i separowanych przypada: na
woj. centralne, ludność których wynosi
41.9 proc. ogółu zaludnienia państwa— 
w stanie wdowim 42.1 proc. (w tem na 
wdowy 78.9 proc., na wdowców 21.1 p r ), 
ns rozwiedzionych 52.5 proc. (rozwódek 
76.61 proc., mężczyzn 39 proc.); na woj. 
wschodnia (ludność stanowi 17.4 prec. 
zaludnienia państwa' — w stanie wdo­
wim 15.8 proc. ogólnej ilości (w tein nu 
wdowy 73.7 proc., na wdowców 2(p prj, 
rozwiedzionych — 12.8 proc. (w tein 
rozwódek 64.1 proc., rozwodników
36.9 proc.}; na. woj. zachodnie (ludność
14.1 proc.), w stanie wdowim — 9.6 proc 
ogólnej ilości (wdów 78.9 proc., wdow 
ców Zl.l proc.), rozwiedzionych 7.8 pr. 
(rozwódek 67.9 proc., rozwodników
32.1 proc.), wreszcie na woj. południo­
we, których ludność stanowi 28.3 proc. 
zaludnienia państwa, przypada 325 
proe. ogólnej ilości owdowiałych (w 
tem na wdowy 78.8 proc., na wdoweów 
21..2 proc.), oraz 27.3 proc. ogólnej liesbj 
rozwiedzionych (w tem kobiet C4.9 proc.
! mężczyzn 35.1 pros.).

Jak widzimy zatem we wszystkich

dzielnicach wyraźnie występuje prze. 
waga liczebna kobiet nad mężczyzna­
mi 1, przyczem woj. centralne i polud. 
ulowe posiadają w stosunku do ludno, 
ści znacznie więcej owdowiałych i roz­
wiedzionych, wschodnie — cokolwiek 
mniej, a zachodnie — znacznie mniej, 
przyet?:« — rzecz ciekawa — ilość roz­
wiedzionych jest tak nieznaczna, że w 
procentowych tablicach statystycznych 
nawet nie jest oznaczana eyfrowo.

Statystyka małżeństw powtórnych 
a v  zupełności potwierdza wypowiedzia­
ny wyżej wniosek, że mężczyźni ezę. 
śeiej stosunkowo wstępują ponownie
w związki małżeńskie. Dla roku 1927 
mamy dane, że małżeństwa wdowców 
stanowią 10.8 proc., a wdów tylko 6.1 
pro-c. ogólnej ich ilości w Polsce. N a j­
mniejsze widoki powtórnego zamążpój. 
ścia mają wdowy w woj. zachodnich, 
następnie we wschodnich, dalej w cen. 
trail!yeh, a największe stosunkowo w 
połu!?n‘owycb.

Jeżeliby chodziło o małżeństwa pow­
tórne osób rozwiedzionych, to 1 tu jest 
przewaga po stronie mężczyzn, gdyż 
na 1.994 zawartych przez rozwiedzione 
osoby ponownych związków matżeń 
skieb nu mężczyzn przypada 51 proc-, 
na kobieTy 49 proc. Przytcm wobec nie­
znacznej u nas ilości rozwiedzionych 
drobna nawet wahania mogą zmienić, 
całkowicie układ stosunków w tej mie. 
rze. W r. 1927 w woj. centralnych wśród 
osób rcrąwiedziouyeli, wstępujących w 
powtórne związki małżeńskiej koljaty 
stanowiły 52.2 proc., we wschodnich — 
49. proc., w zachodnich 46.9 proc. i w po 
łudwiowyeh 51.8 proc. Cyfry te zatem 
dowodziłyby, że sprawa powtórnego 
zaraążpójścia bynajmniej dla rozwódek 
nie przedstawia się beznadziejnie, jak­
kolwiek znaczna przewaga rozwódek 
nad rozwodnikami n nas dowodzi, że 
mężczyźni najczęściej wstępują w 
zw'czki powtórne.

Z. K.

niło się obecnie w Ameryce w be«- 
domnych tram pów.

Gdyby chociaż wędrowali z ja-' 
kimś określonym celem!* Ale gdzie- 
tam! Przyczepiają się do porną-
gów ciężarowych i autobusów, jako 
ślepi pasażerowie ukryw ają się w 
zakam arkach okrętów, ran ią  nugl 
pieszą, wędrówką, w nadziei, u

może przecież znajdą ehleb...
Niema dnia, aby prasa nie donor 

siła o zmiażdżeniu tych biedaków 
pod kolami pociągów, o śmierci glo 
dowej gdzieś na pustkow iu.

W samym Nowym Jo rk u  zeszło 
się tej zimy, ponad 100.000 m ało let­
nich włóczęgów, którzy opędzają 
głód żebraniną lub kradzieżą.

Cóż dziwnego, że organizacje ko 
m unistycane w yrasta ją, jak  grzyby 
po deszczu, a marsze głodnych bez­
robotnych na  W aszyngton przybie­
rają coraz groźniejsze oblicze.

Nie domagają się pracy, ani re­
form społecznych, lecz poprostu za­
pomóg na chlob...

W aszyngton drży z obawy przed 
temi pochodami. Milczący ko- ‘An 
policji, uzbrojony w rewolwery ( 
bomby gazowe, czuAva, aby demon­
s trac ja  nie przerodziła się w rewol­
tę.

G u iu iw  ułius corocznie, uierobiąe rożni 
cy dla pici, wieku i stanu, kosi ur.Ibmy 
tulzt. — Przy zwalczaniu chorób płuc­

nych, hronchltu, grypy, uporczywego, 
nieczaceuo kaszlu i t. p. stosują pp. Le-

ASALSAM THIOCOLAN - AGE"
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoezm 
oie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel.

'To panowie się znają, zdaje mi 
się!

— Przypom inam  sobie rzeczy w i 
ściOj że kiedyś byłem panu przed­
stawiony, ale gdzie...

— J a  też nie pamiętam. Bardzo 
uprzejm ie z pana strony, że się pan 
tak szybko do nas zgłosił.

— Może pan zechce usiąść —̂ 
rzeki H erbert Aboody, w skazując 
nowoprzybyłemu krzesło - Chciał­
bym, nie tracąc czasu zapoanać pa­
na że sprawą.

— Słucham — rzekł inspektor
— Codziennie od trzech tygodni 

poczta popołudni owa przynosi mi 
li&t z pogróżkami. Taki list pis;v y 
na m aszynie najczęściej przychodzi 
do mnie w kopercie handlow ej i...

— Przepraszam , że przerywam  
—  rzekł Steve. — Wyekodźę.

— Do widzenia, Steve, — rzekł 
pan Aboody, ściskając za rękę swe 
go sekretarza. — A zatem, jak  by­
ło umówione, czeka pan na mnie w 
domu... Popracujem y.

Steve pożegnał inspektora i od­
tw orzył drzwi. Gdy je  zamyka!. 
Aboody. pochyliwszy się lekko do 
swego gościa, powiedział spokoj­
nym. głosem:

— W tych listach, panie Wor.u- 
hiejęzyk, grożą mi śmiercią.

książka wysunęła się jej z ręki i ze­
ślizgnęła na. sofkę*

Młoda kobieta opadła na podusz­
ki i zamknęła oczy.

Za chwilę wybije wpół do szó­
stej. Rozlegnie się poważny dźwięk, 
który długo brzmieć będzie w bu­
duarze... Potem znów zapanuje w 
całej willi cisza, ciężka dręcząca c i­
sza, przeryw ana tylko od czasu do 
czasu turkotem  wozów, rzadko prze 
jeżdżająeych ulicą. Zdawałoby się, 
że to opustoszały dom. Służba z ja­
wiała się tylko na odgłos dzwonka. 
Gdy zegar wybije wpół do szóstej, 
przeryw ając ciszę, podobnie jak  ko 
mień przecina gładką tafle stojącej 
wody, F lo riana  usłyszy znów jedy­
nie szmer wahadła, to  straszne tik- 
tak, przed którem  uciekała, k ry jąc 
się w innym pokoju.

,,W jaki sposób się oprzeć! 
myślała, — Zdana jestem  na jego ła 
ske i niełaskę..."

Ta willa była klatką, więzieniem. 
Rano maż F loriany  wychodził, za­
nim się jeszcze obudziła. W racał o -  

koło wpół do pierwszej... o ile w ra ­
cał. Potem m,ów wychodził. W ie­
czorem okazywał się rzadko \vcz- 
faie j. niż o wpół do ósmej...

,. Jestem  sama, zn pełni o - sama..."
Przypom inało sobie ęgzoiyezun 

wmę trze ..T; H t> n  i. fta.vle,
przez zror.j-i.oam asocia.’fg.. m o - - ' . ' . ! .

noprzedniego dnia przyjął ją  kłam ­
stwem i którego jasne, błyszcząco 
oczy uparcie się w nią w patryw ały. 
Dlaczego ten młodzieniec skłam J? 
Dlaczego powiedział, że Ling-t ’hu 
był nieobecny, podczas gdy  na jp ra­
wdopodobniej tam był? W reszcie 
dlaczego tak  skwapliw ie stara! się 
je j usłużyć, tak pragnął z nią mó­
wić. Czy możliwe, że...

Ach, F loriana chwilami przekli­
nała  swą piękność... Tę urodę po­
ważną, k tóra przyciągała hołdy 
mężczyzn i odpyehała sym patję k o ­
biet. Jakżeby chciała niekiedy ueieo 
daleko od tego m iasta, daleko od tej 
cichej jak  grób willi, daleko, daleko 
od tego wszystkiego...

Jakżeby chciała mieć rozprom ie­
nioną! twarzyczkę małej, potulnej 
dziewczynki, skazanej n a  noszenie 
przez eałe życie taniutkich sukie­
nek, jakżeby chciała zmie> .ć prze­
znaczenie i zapomnieć zupełnie o 
drodze prow adzącej do tajem niczej 
siedziby V an-Hou-Yen‘a.

F lo riana  nastaw ia ła  uszu. Zda­
wało je j się... Nie om yliła się: ktoś 
szedł po schodach.

Dziwna rzecz, nie poznawała kro 
ł;6w swej pokojówki... To jak jś  u.ęż 
czyzita wchodził pośpiesznie n% 
pierwsze piętro

c. i .  •
F io n a n a  A L o d y  w eslehoęłaą njrgaią m łodego urzędu* <a. k ió r j



NA M ARGINESIE.

Drzwi redakcyjne!
Jedn i otw ierają je  uroczyście, j a t  

książkę do nabożeństwa. Ci przychodzą 
poraź pierwszy.

Inni pukają  i zaraz wchodzą. Ci nie 
m ają  czasu.

Jeszeze inni pukają  póty, póki ich 
nie caprosi glos z wewnątrz, skutkiem  
czego czasem zupełnie nie wchodzą. Tak 
robią nieśm iali.

Byw ają i tacy, którzy najp ierw  o- 
tw iera ją  drzwi, a potem dopiero cof­
nąwszy sie, puk a ją  i wchodzą d rugi raz. 
To są nerwowcy.

Niektórzy wchodzą bez pukania, a ra ­
czej w padają jak  bomby. Ci chcą coś 
sprostować.

Inni w sadcają tylko głowy, zosta­
w iając jak  bilet wizytowy, aśm iech — 
a sami odchodzą!— Na tych niema ru ­
bryki.

Jedni trzaskają  drzw iam i przy wej­
ściu, czem dowodzą, że są źle wycho­
wani,

Inni wchodzą z m ajestatem , zapoę, 
w iadającym  powolną wymowę i mocnC 
przyciski na  słowach.

Jeszcze inni aamykają za sobą drzwi 
starannie, jakby głównym przedmiotem 
ich troski była li tylko klamka. — Ci 
wróżą rozmowę obfitą w szczegóły i 
lubiącą wracać do rzcocy Jul omówło„ 
nyeh.

Inni znowu nie zamykają za sobą 
drzwi wcale, a wezwani do tego, ecynlą 
zadość wezwaniu, uśmiechając sie przy­
chylnie. Z tym i rozmowa bywa zazwy­
czaj trudna, a udzielanie im wyjaśnień, 
ma coś jakby z Jazdy po grudzie.

I każdy z tyeh uchodzących tyle 
mówi c sobie tym  odmiennym sposo­
bem wchodzenia we drzwi, — f  ani je­
den nie wie o tern.

CZESŁAW SIKOIIOWICZ.

KRONIKA
KALENDARZYK

Dziś: Lnajtna 
Jutro  Seweryna op.
Wschód słońca: 7.49 
Zachód słońca: 8.50

Styczeń

7
Sobota

R AD J O
WARSZAWA.

Sobota, 7 stycznia.
11.40. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsk. 

11.50. Kom. m eteor. 1158. Sygnał czasu.
12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. Urz. kom. PIM . 15.10. Kom. 
Państw . Inst. Eksp. 15.15. Kom, gosp, 
15.25. W iad. wojskowe i strzeleckie 15.35 
O brazki dla dzieci z K rakow a. 16.00. 
Piosenki. 16.40. Odczyt. 17.00. N aboieó. 
stwo z W ilna. 18.00. P ro g ram  n a  da. 
nast. 18.05. Muzyka lekka. 19.00. Roz­
m aitości. 19.20. Bież. wiad. roln. 19.30. 
„Na widnokręgu". 19.45. P ras. Dz. R adj, 
20.00. M uzyka lekka. 20.55. W iad. sport.
22.05. Koncert chopinowski. 22.40. P a . 
łjeton. 22.55. TJrz. kom. P IM  i kom. pot. 
licyjny. 23.00. Muzyka tan.

WA R SZ A W A .
Niedziela, 8 stycznia.

9.55. P ro g ram  na  dz. bież. 10.00 Nabo 
żeństwo z K rakow a. 11.58 Sygnał eza­
su z W arsz. Obs. Astr., hejnał z Krab. 
12.05 P rog ram  na dz. bież. 12.10. Urz, 
kom. PIM . 12.15 P oranek  symf. z P . W.
14.00 „Pogadanka konkursowa". 14.20 
P ły ty  gram of. 14.40 „O prowadzeniu go 
spodarstw a". 15.00 Godzina kolend pel. 
skieh. 16.00 P rogram  dla młodzieży. 
16.25 M uzyka lekka. 16.45 „Kącik języ . 
kowy". 17.00 Koncert. W przerw ie kom. 
17.55. P rogram  na dz. nast. 18.00 M uzy­
ka tan. z kaw. „Ziem iańskiej". 19.00 Roz 
m aitośei. 19.25 Słuchowisko pt. „R. ET. 
inżynier". 20,00 K oncert popul. 21.20 
W iad. sportowe. 21.30 A rje  i pieśni.
22.00 M uzyka tan. 22.55 Urz. kom. PIM . 
i kom. policyjny. 23.00 M uzyka tan  z 
„Oazy".

KATOW ICE.
Sobota, 7 stycznia.

11.40, Codz. P rzegląd P ra sy  Polskiej 
1 kom. m eteor, z W arsz, 11.58. Sygnał 
ezasu z W arsz., h e jn a ł z K rakowa, pro 
gram  n a  dz. bież. 12.10. P ły ty  gram of. 
18.15. Kom. gospod. 13.20. Kom. meteor, 
z W arsz. 15.10. Kom, z W arśz. 15.35 O. 
brazki dla dzieci z K rakow a. 16.00 In­

term ezzo muzyczne. 16.15 Skrzynka po­
cztowa dla dzieci. 1640 Odczyt z War- 
azawy, 17.00 Nabożeństwo z W ilna. 18.00 
P rogram  na dz. nast. 18.05 M uzyka lek 
ka z W arsz. 19.00 Rozmaitości i reper. 
tu a r  T. P . 19.10 „U kresu sprawności 
maszyny". 19.90 Tranem , z W arsz. 2100 
P ro g ram  na dz. nnat. 22115 T r a n e m je  
z W arsz. 23:30 M uzvka tan. (płyty).

Nikotyna, Spi?ydyna, Alkaloidy
i w s z d k ie  in n e  szk o d liw e  sk ła d n ik i d y m u  ty ton iow ego  -  

m a ją  d o stęp u  do p łu c  w  n iep rześc ig n io n y ch  g ilzach
n ie

D W U U S T N IK I
wyrobu

FABRYKA ŁILZ PATENTOWANYCH
JAN PIOTRC3WS&8

w WARSZAWIE, u!. CrzybowsHa 49.

Konferencja międzynarodowa
w sprawie skrócenia czasu pracy.

W dniu 10 bm. rozpocznie się w Ge 
mewie międzynarodowa konferencja 
przygotowawcza w sprawie skrócenia 
czasu pracy. Przewodniczącym delega 
eji polskiej na tę konferencję miano­
wany został wlcemin. dr. Franciszek 
Boleżal, wiceprzewodniczącym — naez. 
wydz, organizacji i ochrony pracy w 
min. op. społ, p. Józef Zagrodzki, jako 
rzeczoznawca weźmie udział w konfe.

rencji p. Jan Rosner, sekretarz delega­
cji polskiej przy między nar. biurze pra 
oy. Z ramienia pracodawców udaje się 
do Genewy inż. Marjan Szydłowski, b. 
min. przemysłu i handlu, z ramienia 
organizacyj robotniczych p. Jan Stań. 
czyk, sekreta rz generalny ccntr. zw. 
górników, jako delegat, oraz p. Jerzy 
Szurig, sekretarz Z ,Z. Z., jako rzeczo. 
znawca.

Opryszek porani! policjanta
w Ząbkowicach.

Onegdaj o godz 4-ej nad ranem 
■w Ząbkowicach, posterunki w y miej­
scowego posterunka policji natknął 
się na znanego złodzieja, niejakiego 
Majgałę, który niósł w worku gesi.

Po sprawdzeniu, że gęsi pocho­
dzą z kradzieży, policjant wezwał 
Majgałę, aby udał się z nim na po­
sterunek, celem spinania protokułu.

W drodze do posterunku policji,

POTWORNY STRACH
PRZED POCHOWANIEM ŻYWCEM.

Co to jest letarg? — Domek dwu stróżów. — Dzwonek nie 
zadzwonił... — Nóż w sercu.

Depesze doniosły z Francji, że 
na wiejskim cmentarzu w Limoges 
zdarzył się rzadki wypadek obudze­
nia się z letargu.

65-ietni wieśniak, niesiony do 
grobu, zaczął gwałtownie stukać w 
trumnę. Gdy przerażony orszak za­
trzymał się i trumnę otwarto, „uie- 
boszozyk“ usiadł i... przetarł oczy.

Letarg jest rzeczą niesłychanie 
rzadką. Lekarze określają go jako 
chorobowy stan nerwowy, w któ­
rym przedłużony nienormalnie sen 
występuje z towarzyszeniem osła­
bieniem tętna, słabiutkiego bicia 
serca, oraz słabego oddechu.

Te wszystkie objawy mogą być 
brane z łatwością, za objawy, towa­
rzyszące śmierci.

Lekarze, jednak, twierdzą z ca­
łą stanowczością, że niema prawie 
wypadków, w których lekarz - fa­
chowiec mógłby wziąć lelarg za 
śmierć. Prawdziwość tego I wierdże­
nią zdaje się dowodzić fakt, iż p ra­
wie zawsze wypadki takich pomy­
łek zdarzają się po wsiach, pozba­
wionych onieki lekarskiej.

Życie człowieka, mówi lekarz, na­
wet gdy pozornie zagasło, wykazu­
je jeszcze wiele objawów Trzeba 
je  tylko umieć zauważyć.

Każdy wypadek owych „pocho­
wanych żywcem" jest zwykle jako 
coś okropnego i zadziwiającego sze 
roko komentowany, omawiany, roz­
dmuchiwany. Rezultatem tego rą 
częstsze wypadki chorobowe: opęta­
nie obawą przed letargiem.

Zwykle taki stan zjawia się w 
wieku późniejszym i niejednokro­

tnie Wpływa na różne dziwactwa 
testamentu.

Na cmentarzu Pere La Chaise w 
Paryżu znany jest grób pewnego 
człowieka, zaopatrzony w mały do- 
mek: w domku tym mieszka stałe 
dwu ludzi, przebywających tam na 
zmianę. Nieboszczyk spoczywający 
w tym groble, przekazał testamen­
tem sporą pensję dla ludzi, którzy 
zgodzą się przebywać w ciągu 10 n 
la t po jego śmierci w tym domku, 
gdzie za cienką ścianą znajduje się 
trumna ze zwłokami.

„W ten sposób... napisał, „gdy­
bym się kiedyś obudził, wystarczy 
łoby mi zapukać w trumnę, a usły­
szeliby mnie za ścianą".

Wiele hałasu narobił w swoim 
ozasie testam ent pewnego włocha, 
który kazał z wnętrza swej trum ­
ny przeprowadzić przewód dzwon­
ka elektrycznego do najbliższej od 
cmentarza siedziby ludzkiej; dzwo­
nek ów miał spoczywać tuż pod 
skrzyżowanemi dłońmi nieboszczy­
ka. Uczyniono zadość jego woli, 
nic... dzwonek nigdy nie zadzwonił

Pewna staruszka znowu, prosi­
ła, by przed włożeniem jej do trum 
ny przeszyć jej serce nożem, by by­
ła całkiem pewna, że nie obudzi się 
w trumnie.

Potworny strach przed obudze­
niem się w ciemnym kościele wśród 
płonących świec, lub co gorsza, w 
przeraźliwej ciszy cmentarnej na 
głębokości 3 metrów pod ziemią 
przyprawia niekiedy ludzi nerwo­
wych o szaleństwo.

Wieś bez z e g a r  a.
DO GZEGO SŁUŻY PARASOL?

Mała wioska na wyspie Major­
ce nie żńala zegarów.

Mieszkańcy jej kładli się spać o 
zmroku, wstawali o świcie, jedli, 
gdy dokuczał im głód, a szli na na­
bożeństwo, gdy dzwon ich wzywał.

Ale miejscowy proboszcz uwa­
żał. że należy zapoznawać ludność 
ze zdobyczami techniki i umieści! 
" a  umrze kościelnym zegar słonecz

ny. Poprostu namalował tarczę 
zegarową z cyframi i umieścił wska 
zówkę.

Ale pierwszy deszcz zmył cyfry 
ku uciesze gawiedzi

Proboszcz, nie zrażony tem, po ­
raź drugi namalował zegar, i dla a- 
mknięcia drugiego podobnego w y­
padku, powiesił nad zegarem swój 
stary parasol...

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę, po cenach p o p u la r, 

nych od 49 gr. do 2.49 zł. — areyW esoll 
krotochw ila W 8 ak tach  WL Jastrzęb ie#  
Zalewskiego p, h  NOW A ARY STO; 
K R A O JA ' („Gobelin"). W popisowo; 
ro li A ndrzeja  K ulbasa u jrzym y  św iet­
nego a rty s tę  p. B. O rlińskiego w otocz# 
n iu  pp. Brzozowskiej, Ditohockiej, J a ,  
błonowskiej, Szczęsnej, SłróżyóBldeJV 
E rw ana, Grudniewsbiego, Nawrockie*, 
go, Orlińskiego, Opolskiego, R y t owakie 
go, W ojteekiego i innych. Początek S 
godz. 8.15 wieoz.

W  niedzielę popołudniu o godz. 4_oj 
po cenach popularnych „N O w A  ARY­
STO K RA CJA " („Gobelin").

W niedzielę wieczorem o godz. SIS 
wiecz. po cenach popularnych od 49 gr. 
do 2.49 zł. poraź osta tn i dana. będzie 
w ielka rew ja  w 20 obrazach ..JA R . 
M A RK  ŚMIECHU".

W  poniedziałek, te a tr  nieczynny.
W e wtorek, dnia 10 bm. p rem jerą  

św ietnej kom edji Antoniego Słonim ­
skiego p. t. „MURZYN W A RSZA W ­
SK I". Ceny m iejsc zwykłe od-90 gr. do 
8.59 zł.

- ° o ° -

kiedy znaleźli się tu i koło toru ko­
lejowego, Majgała szybkim ruchom 
wyjął z kieszeni jakieś tępe narzę­
dzie, zadając niem konwojującemu 
policjantowi ciężką ranę w o sta, wy­
bijając mu kilka zębów.

Policjant’ do uciekającego zło­
dzieja strzelił kilkakrotnie lecz ze 
względu na ciemności noćy chybił.

Powołanie komisyj 
rewizyjnych

w kasach chorych.
Zgodnie z  rozporządzeniem mini 

stra  pracy i opieki społecznej o tym  
czasowej organizacji instytucyj u- 
bezpieczeń społecznych z dnia 30 li­
stopada 1931 r., m inister opieki spo 
łecznej powołał w ostatnich dniach 
komisje rewizyjne dla kas chorych 
we Lwowie i w Bielsku. K andyda­
ci do komisyj rewizyjnych z pośród 
przedstawicieli organizacyj praco­
dawców i pracowników, przedsta­
wiani są przez kasy okręgowym ti- 
rzędom ubezpieczeń, które z kolei 
przedstawiają te kandydatury do 
zatwierdzenia ministrowi.

W bieżącym miesiącu powołane 
zostaną komisje iwwi*yjne w ’ ka­
sach chorych następujących miastt 
Brześć, Warszawa, Kalisz, Radom, 
Wilno, Łódź, Częstochowa, Kraków, 
Lublin, Przemyśl, Biała, Kielce, 
Tarnów, Sosnowiec, Bydgoszcz, G tui 
dziadz, Poznań, Toruń i Gniezno.

W ciągu lutego i marca powoła­
ne zostaną komisje, reuvizyjne w po- 
pozostałych kasach chorych.

— c q o —

Z ZAGŁĘBIA.
Z ŻYCIA POW . KOŁA ZW. IN W A ­
LIDÓW  W O JEN . W  ■ ZAW IERCIU.

Związek inwalidów w ojennych ur/.ą 
dził „gwiazdkę" d la  najb iedniejszych 
dzieci inwalidów w ojennych, wdów -i 
sierot, k tó ra  odbyła sie w lokalu  zwfąz. 
kowyirj. Obdarowano paczkam i z odpn- 
wiodniemi zaw artościam i zgórą 60 dzie 
ci, k tó re1 p rzy  śpiewie kolend i dźwie. 
ków ra d ja  wesoło spędziły czas około 
trzech godzin.

Zarząd związku, na skutek  m ające , 
go sie odbyć w dniu 8 stycznia br. w al­
nego żebrania powiatowego koła i uro­
czystego obchodu 10-letniego is tn ien ia  
tor organizacji, podaje do wiadomości 
członków i zainteresow anych, że w  dn.
7 bm. o godz. 9 rano odbędzie sie nabo. 
Żeństwo żałobne za spokój zm arłych 
członków inw alidów  wojennych, w m iej 
scowym kościele p arafja lnym , a to: 
ś. p. Ignacego M otyla. S tanisław a Jusz  
czyka, F ranciszka Jądrychy , F rancisz­
ka  Dom agały, S tan isław a Baci, A nto . 
niego Bukowskiego, B łażeja S tyczyń­
skiego, Ja n a  Szymochy, Ja n a  K raw ­
czyńskiego, S tanisław a W ięckowskie­
go, Józefa Zielińskiego, Bolesława S it­
ka, Franciszka Buchowskiego i R om a. 
na  N atow skiego.

W  dniu 8 bm- o godz. 9 rano członko­
wie związku w ysłuchają mszy św„ po. 
ozem o godz. 10 nastąp i otw arcie zebra-, 
n ia  w domu Indowym TAZ.

CO SIEDEM  LA T E P ID E M JA  GRY , 
PY.

P rofesor un iw ersy tetu  wiedeńskiego, 
dr. Svoboda, twórca teo rji o siedm iolet­
nim  rytm io w n is to rji ludzkości, u s ta lił  
na  podstawie u  serw acji, iż ep idem js 
g rypy  po jaw iają  się co siedem la t. Tak’ 
wiec obecna o p: dcm ja  g ry p y  m ails  swoy 
ją. poprzedniczłm w la tach  1925-26, tą  zaJ 
wyprzedziła fa la  zachorowań maso­
wych na grypę w r. 1918-19. P ierw sza 
zaś epidomja f. zwanej wówczas influ­
enzy pojaw iła się w E uropie ,w roklg 
1800 9 / .  Po uiej pow tórzyła się w latacjg 
1893 9 9 . ...  • • •
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OBNIŻKA KOMORNEGO D(< 20 proc.
W łaściciele domów w P radze cze. 

akioj obniżyli kom orne poczynając od 
1 stycznia rb. w bardzo wiola w ypad­
kach o 10 do 20 proc., iicząe sit; z obniż­
ka pensyj i zarobków, Obniż! i 20-pro­
centowe dotyczą miOgzknn, liczących 
więcej, niż 4 pokoje. Na zniżkę kom or­
nego w płynął leż w znacznym stopniu 
fak t, śe duża liczba m ieszkaa zwlnsz- 
pza większych, stoi pestka w Pradze.

  OQ0--------
KIE WOLNO UŻYWAĆ SZMINKI

W TEATRZE W MIEDZ! ELE,
R ada m iejska Londynu kjora  prze­

strzega , zgodnie z tradycją , obyczaju 
świętow ania niedzieli w duchu py ry tań - 
skim , zezwoliła teatrow i na 1 eieester 
Square na przedstaw ienia niedzielne, a- 
le pod w arunkiem , że aktorzy  i ak to r, 
ki nie będą używ ali szminki r.a scenie 
oraz w ystąpią nie w stro jach  fan tazy j­
nych  lecz zwykłych wieczorowych.

 oOo------

HUMOR.
(W BIURZE POŚREDNICTWA.

K andydat do m ałżeństw a:
, — Proszę, czy m ógłbym  obejrzeć fo
to g .a f ję  dam y z posagiem  w wysoko­
ść' .120:000 franków !

U y te1; tor:
— Z atają  bardzo, ale nie pokazuje- 

,ay  Totografij dam  z posagiem  powy, 
żej 100.000 franków .

ZGADZA SIĘ. ,4.
W  sądzie toczy się rozpraw a w sp ra  

y ie  rozwodowej.
Sędzia py ta  św iadka:

>— Czy pan był obecny podczas pier 
^yszej k łó tn i m ałżeńskiej!

— Owszem panie sędzio, byłem  druż­
bą na ślubia.

REKUZA.
Józio nabył u  ju b ile ra  obrączki ślub­

ne, k tóre odnosi z powrotem  następnego 
dn ia : .

— Co się 3tało? — p y ta  jub iler, — 
Czyżby nie pasow ały!

— Owszem, obrączki pasują, ale ja  
kie pasuję.

LOGIKA.
— Ł ysieje p an /p ro feso rze , fa ta ln ie  

pan. łysieje.
—* Cóż znowu, włosów m am  dosyć, 

«2s głowę za dużą.
MĄDRA NIEWIASTA.

— .Zdaje mi się, że p rzy jm ujesz chę­
tn ie  kom plem enty F reda. Czemu, nie 
wychodzisz zań zamąż?

— W łaśnie dlatego, że gustu ję  w je ­
go kom plem entach.

JMICS'J.'ALMI
Nr. ?.

ZE SP O R T U .

Sport polski w roku 1932.

CEii s

CZOPKI HEMOROiDAŁiNls ~T 
„V aried "  (* kogntkleiu)

Usuw ają, ból, pieczenia, swędzenie, 
krw aw ienie zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają a p te k i

mm m m a a — o e
DROBNE OULOSZENSA.I

Manka i wychowanie.

KUPNO i SPRZEDAŻ

Zgubione dokum enty 
po 4 grosze za 1 wyraz.

Różne

W  iu s to rji sportu  polskiego ubiegły 
rok  byl rokiem  większych zwycięstw 
no teren ie  międzynarodowym . Zdoby­
cie złotych m edali na  igi’zyskach w Los 
Angelos przez W alasiewiczównę, Kuso 
cińskiego i K lukow skiegó postawiło 
Polską w szeregu państw  przodujących 
w spęrcie.

Przedcw szystkiem  jednak  podkreślić 
należy, że w 1932 r. sport zaczęły up ra­
wiać szerokie rzesze społeczeństwa.

Jeżeli chodzi o rozwój sportu  w po­
szczególnych dziedzinach, to w r. ub. 
najbardziej rozwinął się sport kajako . 
wy, Na tlrugiem  m iejscu postawić nale 
ży narciarstw o, k tóre  rozwinęło się 
wspaniało, zyskując tysiące zw olenni­
ków.

N arciarze nasi b ra li udział w igrzy .

skaeh w Lake PJacid. N ajlepiej z na. 
szej reprezentacji sp isał się Bronek 
Czcch, k tóry  w biegu otw artym  na 18 
kim. na 44 sklasyfikow anych zajął 18 
miejsce.

T y tu ły  m istrzów Polski zdobyli: 
m istrz Polski (w kom binacji) —S tan i­
sław M arusarz, w biegu na 18 kim. 
B erych i w biegu na 50 kim. — Berych. 
Skok otw arty  — Stanisław  M arusarz. 
Bieg pań  — Zofja Stoukówna. Bieg 
zjazdowy — Suleja. Bieg rozstaw ny 
5X10 kim. — S. P . T. T. (Zakopane).

Poza tern coraz więcej zwolenników 
zyskuje boks, pomimo, że poziom czo­
łowych naszych pięściarzy w r. ub. się 
obniżył, ale jest to przedewszystkiem 
wina władz związkowych. Ogromny 
napływ  młodych i obiecujących pięścią

K U RS masażu i zabiegów wudoleezni. 
czyeh. Zgłoszenia: Za! ład Przyrodolecz­
niczy „Salus" D ra  Kupczyka Kraków, 
■Szujskiego 11.

SPPZED A M  sklep przy ul. K aliskiej
S osnowiec. B arbary  2 m. 4 . ___
P IE S  D oberm an do sprzedania. W ia­
domość Sosnowiec, Daleka 45

I Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskiem
Sp. Akc. w Sosnow cu

niniejszem podaje do wiadomości Szanownych Odbiorców 
prądu, żc w niedzielę, dn. 8 stycznia rb.

w s ą c z o n y  feędiie prąd w Czel&d*?
na przeciąg czasu od godz. 8 rano do 2-ej popołudniu.

iHfe
MIEJSKI
W  SOSNOWCUa Z  t?

DZIŚ w sobotę, dnia 7 bm o godz. 8.15 wieczorem po cenach 
popularnych od 49 gr. do 2.49 zł.

Mowa
Arystokracja

(„GOBELIN") 
krotochw ila w 3 aktach Wb Jastrzębiec-Zalew skiego.

pm
Kifia-Teatr
„PAŁACE"

DZIŚ PR EM JER A !!!
N ajlepszy kom ik francuski GEORGEŚ MILTON z pam iętnego 
obrazu „KRÓL BULWARÓW" ukaże się w szam pańskiej ko 

m edji parysk iej p. t.

„Książę Buuhouie”
Czarodziejska fontanna hum oru. — Zdum iewające sytuacje ko­
miczne. A m erykańska gonitw a za taksów ką na ulicach Paryża
Anons: Od 8 potężny film  p. t  „Z atru te dusze" (M orfiniści).

DZIŚ P R E M JE R A

K I N O

ZA6I.ĘBIE
dawniaj 

( in s -T e a i r  „U działu  w y" .

„Zat wHoteju”
(K O BIETA  KAM EI,EON).

W  rolach ty tu łow ych ' M ary Glory i Jean  M urat. 
W krótce: PO LA  N EG RI w obrazie „NA ROZKAZ KOBEETV"

♦  Kino „EPEDi" S o s n o w ^ b o p ^ l lń łk a  4  |

^  Dziś 1 dni następne W ERSJA FRANCUSKA.

J a n  K i e p u r a  i
UNIEWAŻNIA się zgubione świadec. 
two Stanisława Samborskiego, klasy 
6-ej gimnazjum państw. St. Staszyca w 
Sosnowcu.

w zbudz; z a ch w y t w n a jw ięk szy m  f dm ie św ia ta  p. L

i „PIEŚŃ NOCY"
W filmie tym Jan Kiepura śpiew a po polsku.

OSTRZEGA się przed nabyciem domu 
murowanego przy ul. Gródkowskiej w 
Grodźeu po Samnlacb. gdyż dom jest 
własnością kilku sukcesorów i sprawa 
jest w Sądzie. Sukcesorowie.

Początek I seansu o godz. 4. gf W niedziele i święta o godz. 2 
UWAGA: Bilety w cenie 49 gr. ważue wyłącznie tylko na 1 seans.

Miejsca aum erow ene Miejsca R um ersw ane

rzy  daje nam  pewność rozwoju sportu  
bokserskiego.

Nh aren ie  m iędzynarodowej w ystą­
pili pięściarze polscy cztery razy, a  to 
z niomeami, p rzegryw ając  2:14, w ygry . 
w ając z A u strją  10:6 i rem isu jąc  z Wio 
cham i i Szwecją.

Również tenis w ub. r. zrobił znaes- 
ne postępy. Boziom naszych rak iet 
podniósł się znacznie, czego dowodem 
były  sukcesy w rozgryw kach o pub a r 
Da visa. R eprezentacyjni polscy ten isi. 
ści wzięli udział w licznych turn iejach  
zagranicznych.

Z najw ażniejszy!! sukcescw na  w y. 
m ienienie zasługu ją: zdobycie przez Ją  
drzejow ską w icem istrzostw a Londynu 
i B erlina, oraz przez parę  Jędrzejow ­
ska — Tłoczy ński m istrzostw a W alji 
w grze mieszanej.

N a m iędzynarodowych m istrzo­
stwach Polski zdobyliśmy pierwszą 
m iejsce w grze pojedyńczej pań (Ję­
drzejowska) i panów (Hebda).

Znaczne sukcesy w ub. r. odniosło 
również polskie piłkarstw o. W szystkie 
międzypaństwowe spotkania w liczbie 
czterech w ygraliśm y. Poza tern repre_ 
zen f ac ja  Polski rozegrała dwa nieofi­
cjalne m ecze z W łocham i w Genui, 
p rzegryw ając 1:5 i N eapolu 0:3.

M istrzem  Polski, ja k  już donosili, 
śmy, została Craeovia, do k lasy  A spa. 
dła Polon ja , a na. je j m iejsce weszio 
Podgórze.

Na gwiazdkę otrzym ał sport pol­
ski od rządu cenny podarunek, który 
niew ątpliw ie przyczyni się do jeszcze 
większego jego rozbudowy i rozkwitu.

P odarunkiem  tym  jest zniesienie p<ł 
datku kom unalnego od zawodów spor-, 
tówyc-h.

KOM UNIKAT ŚNIEGOWY.
W arunki śnieżne na terenach n a r , 

oiarskieh przedstaw iają  się następ u ją , 
co:

Jazda  na n artach  możliwa jedynie i 
to tylko m iejscam i na stokach północ­
nych u podnóża T a tr  oraz w Beskidach 
Śląskich, w Beskidzie W ysokim oraz 
w Gorganach na wysokości ponad 1.200 
m tr. Śnieg dla wycieczek nieodpowied­
ni, natom iast do ćwiczeń (kursów) wa­
runk i śnieżne w górskich okolicach ? »  
dogodne.

DW ADZIEŚCIA NARODÓW W EŹ. 
M IE UDZIAŁ W ZAWODACH NA R­

CIARSKICH F. I  S.
Do zawodów narciarsk ich  F. I. S. w 

Innsbrucku  zgłosiło się 20 narodów z u .  
koło 300 zawodnikami.

Między państw am i, k tóre zgłosiły 
najw iększą ilość zawodników znajdu . 
je się także i Polska z 44 zaw odnikam i 

 O0O----
MISTRZOSTW A EUROPY w HO 

K E JU .
M istrzostw a E uropy w hokeju, któ­

re odbędą się 16 — 23 lutego w Pradze 
zapow iadają się wspaniale.

Obok m istrza św iata K anady, s ta r ­
tować będzie m istrz  E uropy  Szwecja, 
dalej U. S. A., Niemcy, Czechosłowa­
cja, A ustrja , Polska, F ran c ja , Szw aj, 
car ja, A nglja , W ęgry, W łochy, Łotwa, 
R um un ja  i Jugosław ja.

— -0 ° —
ZAWOY H O K E JO W E  w SOSNOWCU 

„Stadjon" (Mysłowice) — Policyjny 
(Sosnowiec) 1:0.

W czoraj n a  torze hokejow ym  K. 8. 
„Policyjnego" w Sosnowcu odbyły się 
zapowiadane przez nas zawody hokej o. 
We o m istrzostw o k lasy  B  śląskiego 
związku okręgowego hokeja lodowemu 
m iędzy drużynam i K. 9. „Stadjon" (My 
słowice) a K. S. Policyjnym .

Zawody zakończyły się zwyoięstWj i  

gości w stosunku 1:0.
Zainteresow anie zawodam i doś4 

duże.

i
i

wimm
—  łysienie usuwa —  

E f-a s ic ja  GH1H9W0 - 88MIE19WA 
„ M y d ło  CHINOWO -CHMIELÓW# 

z Keguf&lem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  aptafci&a
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